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18 lat doświadczeń w branży finansowej.  
należymy do czołówki najlepszych doradców kredytowych.

k u p n o - s p r z e d a ż • z a m i a n a • w y n a j e m

www.dbflubin.pl e-mail: biuro@dbflubin.pl

ul. jana pawła ii 88B/i, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
na tańszy lepszy wyGodniejszy! 
sprawdź ofertę - to przecież nic cię nie kosztuje!

nieruCHomoŚCi

pomożemy w uzyskaniu kredytu:
Gotówkowego i konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

dla firm - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! nawet jeśli masz złą 
historię w Bik - nie załamuj siĘ!!!  pozwól sobie pomóc!
pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
spłacamy wszelkie zobowiĄzania nawet zus i us.
szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my ci w tym pomożemy!

Człowiek roku
Prezes Stowarzyszenia Palium, Zbigniew Warczewski  
jest kandydatem klubu Lubin 2006 do  
nagrody miasta. 

Pobożne życzenia
Jest niemal przesądzone, że cały ubiegłoroczny zysk KGHM  
nie pozostanie w spółce. Pytanie tylko, ile zabiorą  
akcjonariusze.

sport

Terapia 
szokowa

Nieudany przewrót w radzie miejskiej

Jeden głos  
i nie spadł włos

Klubowi Lubin 2006 ÐÐ nie udało się odwołać przewodni- 
	      czącego rady miejskiej. Zabrakło poparcia Romana 
Jasińskiego z SLD. 

– Przewodniczący Marek Bubnowski utracił zdolność 
kierowania pracą rady – denerwował się radny z klubu Lu-
bin 2006 Marian Węgrzynowski, składając wniosek o od-
wołanie szefa tego prezydium. – Jego arogancja, buta, zło-
śliwość i nienawiść wobec prezydenta miasta i ludzi z nim 
związanych uniemożliwiają mu wykonywanie obowiązków 
- argumentował.

Nieoficjalnie wiadomo, że tarcia pojawiły się wśród gru-
py, która popierała zmiany w prezydium. Być może właśnie 
to miało największy wpływ na ostateczną decyzję Romana 
Jasińskiego, który wciąż pozostaje języczkiem u wagi zwal-
czających się koalicji.

– Zagłosowałem przeciw odwołaniu przewodniczącego 
– przyznaje. – Temu, co się dzieje w radzie należy się wiele 
słów krytyki. Przechodzenie w czasie trwania kadencji z jed-
nego ugrupowania do drugiego nie jest może naganne, ale 
niespotykane w radach miejskich. Uważam, że jest to w tej 
chwili źle oceniane przez wyborców - dodaje.

Po ostatnich głosowaniach nogami, radni wreszcie poja-
wili się na sesji i do wyrażania swych opinii zaczęli używać 
rąk. Dwanaście do jedenastu – takim wynikiem zakończy-
ło się głosowanie nad odwołaniem przewodniczącego. 

Póki co Bubnowski, nadal jako przewodniczący, może 
więc spać spokojnie. � MRT
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Błyskotliwy autorytet
Nowy trener i specjalista od wi-
zerunku mają szybko zmienić 
nastawienie do zespołu mie-
dziowych i jego miejsce w tabeli. 
To właśnie dlatego Orest Len-
czyk został trenerem Zagłębia 
Lubin. Klub szukał sprawdzo-
nego szkoleniowca i postawił  
na legendarną postać  
polskiego futbolu.
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- To zdjęcie to tylko wierzchołek góry lodowej – mówi Roman Szew-
czuk, ojciec piętnastoletniej Natalii, która tuż przed świętami została 
potrącona przez auto na pasach. Na prośbę rodziców, opublikowali-
śmy fotografię rannej nastolatki, co spotkało się z krytyką wielu inter-
nautów. Kontrowersyjne zdjęcie zamieściliśmy na stronie interneto-
wej lubin.pl.

Wstrząsająca fotografia ma być przestrogą dla wszystkich piratów 
drogowych.

Dziewczynka cudem uniknęła śmierci. Była trzy dni w śpiączce, 
przeszła skomplikowaną operację. Wiadomo, że najbliższe miesiące 
spędzi w łóżku. Czekają ją kolejne ciężkie chwile. Kiedy zrosną się ko-
ści, rozpocznie długą i stresującą rehabilitację.

Teraz fotograficzną terapią wstrząsową, zorganizowaną przez jej ta-
tę, interesują się ogólnopolskie gazety i stacje telewizyjne. Za sprawą 
zażartych dyskusji internautów, nieoczekiwanie stali się bohaterami 
mediów.
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Męska decyzja
Czterech lubińskich radnych zmie-
niło barwy polityczne. Ich decyzja 
nie jest żadnym zaskoczeniem dla 
szefów partii.
Dwóch radnych powiatowych, za-
siadających równocześnie we wła-
dzach starostwa – Piotr Czekajło 
i Mirosław Gojdź, a także przewod-
niczący rady miejskiej Marek Bub-
nowski oraz szef komisji rewizyjnej 
tego gremium – Lech Duławski wy-
stąpiło ze struktur Prawa i Spra-
wiedliwości. Ich decyzja ma wy-
łącznie formalny charakter, ponie-
waż od dawna nie stosowali się do 
poleceń politycznych przełożonych 
i wbrew ich wyraźnym sugestiom 
tworzyli nieformalny sojusz z PO.
- Absolutnie nie jestem zaskoczony 
decyzją radnych – mówi lubiński 
poseł PiS, Piotr Cybulski, który do 
końca kwietnia miał uporządko-
wać lubińskie struktury.
W obszernym oświadczeniu - tłu-
maczącym przyczyny odejścia 
z partii - radni skoncentrowali się 
głównie na krytyce bezpartyjnego 
prezydenta Lubina. Marginalnie 
natomiast odnieśli się do władz 
PiS. Wygląda więc na to, że za ich 
rezygnację z członkostwa odpo-
wiada... cieszący się dobrą prasą 
Robert Raczyński.
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Poza 
czołówką
Troje lubinian z czterech najwięk-
szych partii: Lidia Jarmułowicz 
z Polskiego Stronnictwa Ludowe-
go, Piotr Cybulski z Prawa i Spra-
wiedliwości oraz Piotr Borys z Plat-
formy Obywatelskiej, będzie repre-
zentować nasz region podczas wy-
borów do europarlamentu. Nie po-
twierdziły się pogłoski o kandydo-
waniu Krzysztofa Skóry, byłego 
prezesa KGHM, który miał repre-
zentować Prawo i Sprawiedliwość.
Wybory do Parlamentu Europej-
skiego zaplanowano na 7 czerw-
ca. Każda z liczących się partii wy-
stawiła swoich kandydatów.  
Przez kilka ostatnich tygodni nie-
oficjalnie mówiło się, że PiS z na-
szego regionu będzie reprezento-
wał Krzysztof Skóra, były prezes 
KGHM. Władze partii nie potwier-
dzają tych informacji, wskazując 
jedynie, że Skóra będzie związany 
z organizacją kampanii.
- Nigdy nie zamierzałem kandydo-
wać – ucina krótko Krzysztof Skó-
ra. – Przypisywano mi już wiele ról, 
np. podobno wcześniej miałem też 
kandydować na senatora. Pod-
czas wyborów do europarlamentu 
będę pełnił rolę pełnomocnika listy 
do spraw finansowych – dodaje. 
Lokomotywą na listach PiS ma być 
za to znany leśnik i poseł Piotr Cy-
bulski.
Kandydata z Lubina nie wystawia 
za to Sojusz Lewicy Demokratycz-
nej. Listę dolnośląsko-opolską ot-
wiera Lidia Geringer de Oeden-
berg, obecna europosłanka. Na 
trzecim miejscu znajduje się z ko-
lei Michał Huzarski z Legnicy, wice-
przewodniczący dolnośląskiego 
oddziału partii. 
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Liderzy jednego z działających 
w KGHM związków zawodowych 
dotarli do poufnych danych fi-
nansowych spółki. Wynika z nich, 
że również w dwóch pierwszych 
miesiącach tego roku Polska 
Miedź uzyskała bardzo dobre wy-
niki ekonomiczne.

Oficjalnie wiadomo, że ubie-
głoroczny zysk - pod względem 
wysokości - był trzeci w historii 
spółki. Teraz członkowie Związ-
ku Zawodowego Pracowników 
Dołowych dotarli do - jak twier-
dzą - wiarygodnych informacji, 
które mogą wskazywać, że spół-
ka doskonale radzi sobie z kryzy-
sem.

Obawy o skutki kryzysu były 
główną przyczyną decyzji zarzą-
du KGHM o zamrożeniu płac 
w spółce. Pracownicy, obserwu-
jąc wyniki ekonomiczne Polskiej 
Miedzi, nie zgadzają się na brak 
podwyżek.

Związek dołowych, który we-
dług jego lidera liczy około tysią-

ca członków, wysłał pismo do za-
rządu, w którym domaga się 
„wyznaczenia w trybie pilnym 
terminu spotkania w sprawie 
negocjacji dotyczących wzrostu 

wynagrodzenia”. – Otrzymali-
śmy już informację z biura za-
rządu, że prezesi są gotowi do 
rozmów z nami – mówi Piotr 
Trempała, przewodniczący 
ZZPD.

Związkowiec nie ukrywa, 
że każda z central prowadzi 
indywidualną politykę mają-
cą doprowadzić do wzrostu 
wynagrodzeń. – Faktycznie, 
były deklaracje, że wypracu-
jemy wspólne stanowisko. Ale 
na deklaracjach się tylko 
skończyło – przyznaje Piotr 
Trempała.

Związkowców szczególnie 
ucieszył fakt, że w porównywal-
nej spółce PGNiG zakończono 
spór zbiorowy. - Ich porozumie-
nie zakłada wzrost płac na pozio-
mie około 3,5 proc., więc mam 
nadzieję, że i u nas uda się dojść 
do porozumienia – dodaje lider 
dołowych.

Joanna Michalak


Historia fotografii nieprzytomnej nastolatki podzieliła opinię pub-

liczną. Jedni krytykują ojca dziewczynki, za to że umieścił jej zdjęcie 

w internecie. Inni wręcz przeciwnie – bronią decyzji mężczyzny i gra-

tulują mu odwagi. Wypadkiem tym mieszkańcy Lubina żyją od Wiel-

kiego Czwartku. I nic nie zapowiada, by temat ten miał szybko przy-

cichnąć. Romanem Szewczukiem i jego córeczką zainteresowały się 

ogólnopolskie media. W ostatnich dniach piętnastolatka i jej tato stali 

się bohaterami licznych materiałów prasowych i telewizyjnych. Dzien-

nikarzy zainteresowała rodzina ofiary, która publikując wstrząsają-

ce fotografie w sieci, chce w ten sposób walczyć z piratami drogowy-

mi.

Wojna internautów na forum dyskusyjnym portalu lubin.pl przy-

ćmiła ostatnie wydarzenia polityczne, a tych – jak zawsze w Lubinie – 

oczywiście nie brakowało. Wbrew wielu chęciom klubowi Lubin 2006 

nie udało się odwołać z funkcji Marka Bubnowskiego, który nadal sze-

fuje radzie miasta. Usatysfakcjonowany może być za to prezydent Ro-

bert Raczyński. Samorządowe Kolegium Odwoławcze orzekło, że je-

go decyzja o budowie hali widowiskowo-sportowej jest ważna. Co na 

to starostwo, któremu nie na rękę prezydencka inwestycja? Powiato-

wi urzędnicy, póki co, wstrzymują się od komentarzy. Za to podległe 

im służby przyznały z ręką na sercu, że to one odpowiadają za korki 

przy tzw. Alei Gwiazd, czyli ul. Hutniczej. 

Gorąco zrobiło się także w Polskiej Miedzi. Jednak zamiast stresz-

czać artykuły – zachęcam Państwa do lektury gazety.

Joanna MIchalak
redaktor naczelna

joanna.michalak@pressmedial.pl

Wojna internautów 
przyćmiła ostatnie 

wydarzenia 
polityczne

Dziś pięć central związkowych spotyka się z zarządem.  
Każda z osobna

Podwyżka za cenę spokoju
Związkowcy rozpoczynają walkę ÐÐ o większe pieniądze. Wiele wskazuje na to, że je dostaną. Jeśli akcjona- 

	      riusze nie zadowolą się niską dywidendą, spółką mogą wstrząsnąć gwałtowne protesty załogi, która 
na wieść o dobrej kondycji firmy nie zgodzi się na dalsze mrożenie płac. 


Piotr Trempała,  

przewodniczący ZZPD
 

– Były deklaracje,  
że wypracujemy wspólne  

stanowisko.  
Ale na deklaracjach  

się skończyło 
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Cały ruch tranzytowy zostanie bowiem wyprowadzony 
poza miasto. Kiedy? – Droga S3 z Legnicy do Nowej Soli 
powinna być gotowa do 2013 roku – zapewnia.

Czy wizje wicemarszałka są realne, okaże się dopiero za 
kilka lat. Na razie istnieją jedynie plany. Władze wojewódz-
twa dolnośląskiego chcą wybudować zachodnią obwodni-
cę Lubina, która przebiegałaby obok Zakładów Górniczych 
„Lubin” oraz obwodnicę Rudnej i most na Odrze w Ciecha-
nowie. Wszystko to w ramach planowanej drogi S3.

– Całość sfinansuje województwo dolnośląskie, które 
w Wieloletnim Programie Inwestycyjnym na ten cel prze-
znaczyło: 60 mln zł na drogi dojazdowe i 90 mln na budo-
wę mostu – mówi Piotr Borys. 

Odważne wizje wicemarszałka, gdyby zostały spełnio-
ne, ucieszyłyby zapewne wszystkich lubińskich kierowców. 
Cały ruch tranzytowy zostałby bowiem wyprowadzony z 
Lubina. Wielkie samochody nie rozjeżdżałyby już ulicy Ko-
misji Edukacji Narodowej. Na razie pozostaje nam jednak 
czekać. Jedyną inwestycją, której datę w przybliżeniu po-
dano, jest budowa mostu w Ciechanowie. Jak obiecuje Ja-
cek Baszczyk, zastępca dyrektora Dolnośląskiej Dyrek-
cji Dróg i Kolei, umowa w tej sprawie zostanie podpisa-
na za dwa miesiące.

Marta Czachórska

W cztery lata tranzyt z miasta wymiata

Wizje na planach
Wicemarszałek Piotr Borys ÐÐ snuje niewiarygodne  

		    wręcz wizje. Mieszkańcy regionu mają jeździć po ide-
alnych drogach i zapomnieć o korkach na ulicy Komisji 
Edukacji Narodowej. 

– To jest jedna z więk-
szych inwestycji regio-
nalnych – mówi Piotr 
Borys
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a– Nie wszystkie odpowiedzi były 
wyczerpujące – podsumowuje radny 
Tymoteusz Myrada. – Skierowaliśmy 
natomiast apel do zarządu, aby zajął 
się realizacją trzech najważniejszych, 
naszym zdaniem, inwestycji, czyli 
budową obwodnicy oraz przebudo-
wą ulic Paderewskiego i Jana Pawła 
II.

Lista pytań radnych była długa. 
Wszystkie punkty dotyczyły przebu-
dowy ul. Hutniczej. Interesowało ich 
m.in., czy powstał dokument regulu-
jący organizację ruchu drogowego na 
czas przebudowy drogi oraz kto odpo-
wiada za bałagan i korki. Ponadto 
padły pytania w kwestii bilbordów 
promujących starostów.

– Część odpowiedzi była zdawko-
wa, dlatego niektórzy radni będą jesz-
cze składać interpelacje i pytania do 
zarządu powiatu oraz zarządu dróg 
powiatowych – wyjaśnia Tymoteusz 
Myrda, radny z klubu Lubin 2006. – 
Jedną odpowiedź jednak uzyskali-
śmy. Dyrektor zarządu dróg powiato-
wych Renata Napieralska przyznała 
się, że popełniono błąd przy organizo-
waniu ruchu drogowego na ulicy Hut-
niczej i skrzyżowaniu z Jana Pawła II. 
W związku z tym pojawiły się korki.

Radnym nie spodobało się, że 
zmiany na tej krzyżówce wprowadzo-
no tuż przed świętami. Stąd, ich zda-
niem, jeszcze większe zdenerwowanie 
kierowców jeżdżących po Lubinie. 

Samorządowcy z Lubina 2006 
przygotowali apel do zarządu powia-
tu, z prośbą o jak najszybszą realizację 
trzech najważniejszych inwestycji 
drogowych, czyli budowę obwodnicy 
oraz przebudowę ulic Paderewskiego 
i Jana Pawła II.

– Jeżeli zarząd przychyli się do na-
szego wniosku i zrealizuje te inwesty-
cje, będzie można uznać, że sesja speł-
niła nasze oczekiwania. Lubinowi 
2006 zależy na merytorycznym oraz 
rozsądnym rozwiązaniu problemów 
komunikacyjnych w mieście – stwier-
dza Myrda. – Jeżeli tak się nie stanie, 
oddamy głos mieszkańcom. Wtedy 
niech oni wypowiedzą się na ten te-
mat – sumuje. � Marta Czachórska

Pytali o przebudowę ulicy Hutniczej, sygnalizację świetlną oraz bilbordy promują- ÐÐ				   ce starostów. W sumie radni powiatowi z klubu Lubin 2006 zadali na sesji dwana-
ście pytań dotyczących dróg powiatowych. 

Drogowcy czują się winni za korki na Hutniczej

Pytania bez 
odpowiedzi
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Wstrząsająca fotografia ofiary wypadku przestrogą dla wszystkich piratów drogowych

Terapia szokowa
- To zdjęcie to tylko wierzchołek góry lodowej – mówi Roman Szewczuk, ojciec piętnastoletniej Natalii, która tuż przed świętami została potrącona  ÐÐ				    przez auto na pasach. Na prośbę rodziców, opublikowaliśmy fotografię rannej nastolatki, co spotkało się z krytyką wielu internautów. Kontrowersyjne zdję-

cie zamieściliśmy na stronie internetowej lubin.pl.

Informacja o wypadku wywo-
łała ogromne zainteresowanie 
wśród Czytelników portalu. W su-
mie temat ten skomentowało oko-
ło 200 osób! Część wpisów musie-
liśmy jednak usunąć ze względu na 
niecenzuralne słowa.

Pisano o sprawcy wypadku, 
który ponoć już wcześniej szarżo-
wał zielonym golfem na ulicach 
Lubina. Niektórzy próbowali szu-
kać winnych: kierowca czy piesza? 
– zastanawiali się internauci. Po-
jawiły się również wpisy ojca po-
szkodowanej, a także kierowcy, 
który spowodował wypadek.

Z bólu wył jak pies

Rodzice pokrzywdzonej nie 
zgadzają się z opiniami niektórych 
internautów i bronią swej decyzji. 
- Współczuję wielkiej wrażliwości 
osobie, dla której zdjęcie Natalii 
jest tak drastyczne, że trzeba przed 
nim ostrzegać. Na ekranie telewi-
zora codziennie widać co najmniej 
kilkanaście scen znacznie bardziej 
drastycznych – twierdzi ojciec 
dziewczynki.

- Gdy zobaczyłem tak leżącą có-
reczkę, to z bólu wyłem jak pies 
i łez mi już brakło. Ale to zdjęcie to 
tylko wierzchołek góry lodowej. 
Gdy mama Natalii zobaczyła jej ra-
ny... doznała szoku! – przyznaje 
Roman Szewczuk.

Rodzice ofiary zwracają uwagę, że 
z łatwością do ludzkiej świadomości 
dochodzą informacje, że ktoś został 
potrącony, jest połamany i leży 
w szpitalu. Ale fakt ten nie dociera już 
do wyobraźni. - Widok tego, co się 
stało bardziej porusza - uważają.

Szarżował autem  
od dawna

- Niech to zdjęcie będzie prze-
strogą dla tych, którzy myślą, że 

kultura jazdy, to gaz do dechy. Zo-
baczcie, co może spowodować 
brak wyobraźni. Chociaż sam nie 
jeździłem, jak idiota - to od czasu, 
gdy zobaczyłem moją córeczkę - 
w terenie zabudowanym jeżdżę ze 

szczególną ostrożnością, a po 
osiedlach na minimalnym gazie. 
Nie chcę być sprawcą niczyjego 
nieszczęścia, nie chcę też okaleczać 
i zabijać – mówi rozgoryczony ta-
to Natalii.

Natalia ma poważne obrażenia. 
Trzy dni była nieprzytomna. Z in-
tensywnej terapii została przenie-
siona na oddział urazowy. Ma po-
łamane nogi, obecnie spojone śru-
bami, złamaną rękę i pogruchota-
ną miednicę. Jest w szoku. Same-
go wypadku nie pamięta. Lekarze 
mówią, że nie ma szans, by wstała 
z łóżka wcześniej jak za pół roku.

Rodzice chcą przestrzec innych: 
– Oby już nikomu nie przydarzyło 
się to co nam – mówią. – Okazuje 

się, że Lubin to nie aż tak duże mia-
sto. Ludzie, nasi znajomi i taksów-
karze, mówią, że chłopak, który 
spowodował wypadek, od dawna 
szarżuje po ulicach autem. I wcześ-
niej czy później musiało dojść do 
tragedii – dodaje ojciec Natalki.

Jechał z ofiarą  
na szybie

Nastolatka została potrącona, 
gdy przechodziła po pasach przez 
ulicę Niepodległości. Według rela-
cji koleżanki, która z nią szła, kie-
rowca golfa jechał bardzo szybko. 
Chcąc wyminąć dziewczynkę, skrę-
cił i przyspieszył. Nie udało się 
i uderzył w gimnazjalistkę. Kilka 
metrów przejechał z nią na przed-
niej szybie, potem piętnastolatka 
spadła na ulicę.

Policja na razie nie wypowiada 
się na temat wypadku. - Trwa do-
chodzenie, akta postępowania są 
w prokuraturze – mówi Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej policji.

Sprawą kontrowersyjnego zdję-
cia, opublikowanego na naszym 
portalu, zainteresowały się także 
inne tytuły prasowe. Informacja 
o tym znalazła się już na pierwszej 
stronie regionalnego dziennika. 
Kontaktu z rodziną Szewczuków 
szuka coraz więcej ogólnopolskich 
redakcji.

Marta Czachórska

Groźba zniweczenia wyroku

Zbrodnia bez kary
Głośny proces w sprawie ÐÐ Zbrodni Lubińskiej może zacząć się od nowa. 

	      Chodzi o nieścisłości niezwiązane bezpośrednio ze sprawą, ale mo-
gące mieć wpływ na wyrok, który zapadł dwa lata temu. 

W składzie orzekającym znalazł 
się bowiem sędzia, który nie miał 
odpowiedniego upoważnienia do 
zasiadania w tym gremium.

Sprawę ujawnił wrocławski ko-
respondent „Rzeczpospolitej”. Gdy-
by podejrzenia te się potwierdziły, 
byłaby to już druga tego typu spra-
wa. Z takich samych powodów na 
nowy proces czekają oskarżeni 
o głośne zabójstwo dwóch młodych 
sióstr z Wrocławia.

Lubiński proces trwał czternaście 
lat. Dwa lata temu sąd skazał na nie-
mal siedem lat więzienia Jana M., 
który w sierpniu 1982 roku był za-
stępcą komendanta milicji w Lubi-
nie. Prokuratura zarzuciła mu tzw. 
sprawstwo kierownicze, czyli – mó-
wiąc prościej – dowodzenie akcją 
mającą spacyfikować lubińskich de-
monstrantów. Od milicyjnych kul 
zginęło wówczas trzech uczestników 
zamieszek. Ze względu na zły stan 
zdrowia, skazany dwa lata temu nie 
odbył ani jednego dnia kary.

Pikanterii sprawie dodaje fakt, 
że w procesie tym oskarżał proku-

rator Edward Zalewski. Śledczy 
przez kilkanaście lat szefował leg-
nickiej prokuraturze okręgowej, 
a ostatnio dał się poznać, jako tro-
piciel afery korupcyjnej w polskim 
futbolu. W ubiegłym miesiącu 
awansował. Został powołany na 
funkcję prokuratora generalnego 
w Ministerstwie Sprawiedliwo-
ści.

JOM 

Decyzja prezydenta była zgodna z prawem

Zielone światło dla hali 
�Obawy starostwa zostały ÐÐ rozwiane. Decyzja prezydenta w sprawie budowy obiektu widowiskowo-sportowego jest ważna. Takie orzeczenie wy-
dało w piątek legnickie Samorządowe Kolegium Odwoławcze.

- Do czasu rozstrzygnięcia wąt-
pliwości przez Samorządowe Ko-
legium Odwoławcze, jesteśmy 
zmuszeni zawiesić postępowanie 
– mówił Krzysztof Olszowiak, 
rzecznik starostwa, które warun-
kowało wydanie pozwolenia na 
budowę hali właśnie od piątkowej 
decyzji SKO. Dziś wstrzymuje się 
od komentarza. – Poczekamy aż 
dotrą do nas oficjalne dokumen-

ty i dopiero wówczas zajmiemy 
stosowne stanowisko – obiecuje.

Ostatnia decyzja SKO oznacza, 
że wyczerpały się już prawne prze-
szkody, dla których powiat wstrzy-
mywał się z pozwoleniem na budo-
wę. - Myślę, że jeśli starosta zrobi-
ła pierwszy krok, decydując o uru-
chomieniu szkoły sportowej, to 
niech zrobi ten drugi i wyda wresz-
cie to pozwolenie – wskazuje Artur 

Dubiński, prezes Lubińskiej Spół-
ki Inwestycyjnej, która wraz z gru-
pą poznańskich architektów przy-
gotowała projekt obiektu.

Przedmiotem postępowania 
SKO, w trybie nadzwyczajnym, 
było stwierdzenie nieważności de-
cyzji prezydenta. – Decyzja ta by-
ła zgodna z prawem, skład orzeka-
jący nie stwierdził rażącego naru-
szenia prawa – tłumaczy Elżbieta 

Szudrowicz, prezes legnickiego 
kolegium odwoławczego.

Historia Lubina pokazuje, że 
blokowanie inwestycji stało się 
niejako powiatową tradycją. Nijak 
nie współgra to z osiągnięciami lu-
bińskich drużyn sportowych, któ-
re kolejnymi sukcesami dowodzą, 
że Lubin nie tylko potrzebuje ha-
li, ale też na nią zasługuje.

Joanna Michalak
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prokurator
kilkanaście lat szefował  
legnickiej prokuraturze 

okręgowej

Natalia wkrótce opuści szpital. Teraz czekają ją kolejne 
ciężkie chwile. Kiedy zrosną się kości, rozpocznie długą 

i stresującą rehabilitację.
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20%
na produkty z Katalogu Ogród

W dniach  23-26.04

rabatu

Materac welurowy
2-osobowy
wym. 137x191x22 cm

¸y˝worolki 
damskie 
lub m´skie
rozm. 34-43

Oferta obowiàzuje dla marketów Real w Legnicy, ul. Fabryczna 3 
i Real w Lubinie, ul. Jana Paw∏a II 3

Proszek lub ˝el 
do prania 
Persil
ró˝ne rodzaje,
proszek opak. 4 kg,
1 kg = 6,49 PLN**,
˝el opak. 3 l, 1 l = 8,65 PLN**

Karkówka wieprzowa 
bez koÊci
1 kg

Mleko ∏aciate
UHT 3,2%
1 l

Jab∏ka luz
1 kg,
kraj pochodzenia: 
Polska

12;(%12;(%kg 1;$(1;$(kg 1;((1;((szt.

32;))32;))szt.

54,–95

39;(%39;(%para

25;(%25;(%opak.

59,–95

Karkówka
wieprzowa 
bez koÊci kotlet,
13,95 / kg

**
Ce

na
 je

dn
os
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ow

a

Drodzy Klienci,
nadal obowiàzuje oferta 
z gazetki dwutygodniowej.

Oferta wa˝na 23.04-28.04.2009

+120 +120+120

+40 +8 +8
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6 KGHM

Zmiany  
w Metraco

Leszek Lechowski nie jest już wice-
prezesem legnickiego Metraco. 
Nadzór właścicielski, w trakcie zgro-
madzenia akcjonariuszy, odwołał 
go w ubiegłym tygodniu ze stanowi-
ska.
Wiceprezes Leszek Lechowski (na 
zdjęciu) poprzednio był dyrektorem 
generalnym biura zarządu KGHM. 
Po odejściu z Polskiej Miedzi zwią-
zał się ze spółką córką KGHM – Me-
traco. Pracował tam raptem rok.
Leszka Lechowskiego na stanowi-
sku wiceprezesa zastąpił Jacek Ra-
wecki. Pełniącym obowiązki preze-
sa wciąż pozostaje Dariusz Petry-
kowski.

JOM

Zatrzęsło 
Sierpolem
Trzech górników z kopalni „Polkowi-
ce–Sieroszowice” znalazło się 
w bezpośrednim zagrożeniu, po 
tym jak w piątkowe przedpołudnie 
zatrzęsła się ziemia. Siła wstrząsu 
została oceniona na siedem w dzie-
sięciopunktowej skali.
Około godziny dziesiątej ich pracę 
na szybie SW-1 przerwał wstrząs. 
Jeden z pracowników został przysy-
pany. 
Górnikowi spod zwałów skał pomo-
gli wydostać się koledzy. Razem wy-
jechali na powierzchnię. Ratownicy 
nie musieli więc zjeżdżać na dół, 
choć zdążyli już wyruszyć na pomoc 
ze stacji w Sobinie. Na szczęście 
nikt nie został ranny.

MRT

Ładowarka 
stanęła 
w ogniu
Aż 32 górników znajdowało się 
w strefie zagrożenia, w chwili, gdy 
jedna z maszyn górniczych stanęła 
w ogniu w kopalni „Polkowice-Siero-
szowice”. Do zdarzenia doszło 7 
kwietnia. 
- Jeden z górników trafił do szpitala 
na obserwację, jednak na szczęś-
cie nikt nie odniósł poważnych 
obrażeń – informuje Przemysław 
Ziółek, z biura prasowego KGHM. 
Do pożaru doszło tuż po godzinie 
15 w rejonie szybu w Jakubowie, 
1000 metrów pod ziemią.
- Zapaliła się ładowarka. Pod ziemię 
zjechali ratownicy, którzy pomogli 
górnikom w ewakuacji. W strefie za-
grożenia znajdowało się 32 pracow-
ników, tylko w przypadku jednego 
lekarz zadecydował o pozostawie-
niu w szpitalu na obserwacji – do-
daje Ziółek. � MS

– Już po tym, że zlecono 
to ministerstwu, widać, że 
nikomu nie zależało na me-
rytorycznej odpowiedzi na 
nasze pytania, lecz jedynie 
chciano odfajkować i mieć 
z głowy – stwierdza Ryszard 
Zbrzyzny, szef ZZPPM.

Banały otrzymali związ-
kowcy między innymi w od-
powiedzi na pytanie, czy 
skarb państwa pobierze ze 
spółki dywidendę za rok 
2008. „W budżecie na rok 
2009 zarząd założył pozo-
stawienie całego zysku za 
rok ubiegły w spółce. Osta-
teczną decyzję w sprawie 
podziału zysku podejmie 
zwyczajne walne zgroma-
dzenie spółki” – czytamy 
w piśmie z ministerstwa. 

– To oczywiście jest 
prawda odkryta przez pana 
ministra – ironizuje Zbrzy-
zny. – Wiemy, kto na wal-
nym podejmuje decyzje 
ostateczne, przy prawie 
42-procentowym zaangażo-
waniu w spółkę ministra 
skarbu państwa. Tak enig-

matyczna odpowiedź wska-
zuje, że należy oczekiwać na 
walnym kolejnej wielomi-
liardowej dywidendy.

– KGHM dryfuje, dzisiaj 
nie ma mocnego ośrodka za-
rządczego. Zarząd nie pod-

jął żadnej istotnej decyzji, 
która by nas angażowała 
w poważne wydatki inwe-
stycyjne w tym i w kolejnych 
latach – stwierdza Ryszard 
Zbrzyzny. – Być może jest to 
celowa polityka pana preze-

sa, dająca argumenty mini-
strowi skarbu państwa, aby 
pobrać jak największą ilość 
dywidendy. W KGHM nie 
ma bowiem żadnej szansy, 
by w roku 2009 zaangażo-
wać w istotne przedsięwzię-

cia znaczące kwoty, bo te 
które są dzisiaj to są tylko in-
westycje odtworzeniowe.

Związkowcy pisząc list, 
mieli nadzieję, że uda im się 
spotkać osobiście z premie-
rem bądź z osobą przez nie-
go upoważnioną. 

– Chcieliśmy uzyskać od-
powiedź na temat tego jak 
KGHM powinien wyglądać 
za pięć, dziesięć czy piętna-
ście lat – wyjaśnia Zbrzyzny. 
– Dostaliśmy natomiast in-
formację o inwestycjach 
przeprowadzonych przez 
firmę w ciągu ostatnich 
trzech lat. 

Na razie związkowcy nie 
zamierzają podejmować 
żadnych działań. Postano-
wili poczekać do czerwca, 
do walnego zgromadzenia 
akcjonariuszy, kiedy to wy-

gaśnie kadencja obecnego 
zarządu.

– Uważam, że prezes 
Krutin zatracił zdolność 
kierowania tą firmą już kil-
ka miesięcy temu, w mo-
mencie kiedy wygenerował 

potężny konflikt społeczny 
w spółce – mówi Zbrzyzny. 
– Tylko kryzys uratował go 
na tym stanowisku, bo 
śmiem twierdzić, że pod ko-
niec roku 2008, w paździer-
niku listopadzie, mieliby-
śmy strajk generalny w tej 
firmie, który by wysadził 
ten zarząd z panem Kruti-
nem na czele. Jeżeli pan 
prezes chce przenieść 
KGHM do Ameryki, bo 
z Afryki wycofaliśmy się 
rzekomo, to niech sam się 
przeniesie i tam tworzy na 
prywatnych warunkach i za 
prywatne pieniądze miejsca 
pracy dla Indian amerykań-
skich – dodaje. – Analitycy 
wystawiają zarządowi po-
zytywną laurkę i wcale się 
nie dziwię, bo oni tylko oce-
niają firmę przez pryzmat 
mamony, a nie przez pry-
zmat długoletnich strategii. 
Będziemy robić wszystko, 
by ta strategia nie była rea-
lizowana – ostrzega lider 
związkowców.

Marta Czachórska

Związkowcy poczuli się zlekceważeni przez ministra skarbu państwa

Spółka dryfuje, szef związku ostro krytykuje
�Po dwóch miesiącach ÐÐ miedziowi związkowcy otrzymali wreszcie odpowiedź na list, który wysłali do premiera Donalda Tuska. Odpisał im jednak nie szef polskiego rządu, lecz… przedsta-
wiciel skarbu państwa Zdzisław Gawlik. 

Według związkowców, prezes daje oręż do ręki ministrowi, umożliwiając mu uza-
sadnione wyprowadzenie dużej sumy z kasy KGHM
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Jest niemal przesądzone, że cały ubiegłoroczny zysk   
nie pozostanie w spółce. Pytanie tylko, ile zabiorą akcjonariusze

Pobożne życzenia
Całość ubiegłorocznego zysku ma pozostać w spółce - taką rekomendację władze koncernu przedstawiły w ubiegły piątek swym ÐÐ			      akcjonariuszom. Realność tej wizji jest jednak nikła. Resort skarbu, który ma w tej kwestii decydujący głos, publicznie wyraził już 

konieczność wypłacenia dywidendy przez Polską Miedź.

- W przypadku KGHM nie 
ma naszej decyzji, że nie bę-
dzie dywidendy. Myślę, że bę-
dzie, tylko zobaczmy jakiej 
wysokości - powiedział w mar-
cu minister Aleksander 
Grad. 

Z kolei w kwietniu jego za-
stępca Zdzisław Gawlik 
stwierdził, że: „Trzeba gdzieś 
szukać rozwiązania interesu 
właścicielskiego i potrzeb 
spółki. Do przedednia WZA 
będziemy poszukiwać wypad-
kowej tych interesów”.

Traktowany jak doj-
na krowa

Doświadczenie ostatnich 
lat uczy, że lubiński holding 
miedziowy traktowany jest ni-
czym dojna krowa. Resort, od-
bierając spółce całość lub gros 
zysków, zwykle nie liczy się 
z potrzebami inwestycyjnymi 
firmy. Często też wskazuje na 
nieporadność władz koncernu 
przy wydatkowaniu zarobio-
nych pieniędzy.

Tym razem kierownictwo 
KGHM również podnosi ko-
nieczność inwestycji. Wspo-

Akcjonariusze domagają się  
sowitej dywidendy. Prezes Mirosław 

Krutin marzy, by rekordowy zysk  
pozostał w firmie.

mina o strategii, zakładającej 
wydanie na te cele niemal 20 
mld zł w ciągu dziesięciu lat.

Jest lepiej, ale może 
być gorzej

Przy okazji prezesi Polskiej 
Miedzi przyznają, że w pierw-
szym kwartale tego roku co 
prawda poprawiły się warun-
ki makroekonomiczne, to jed-
nak sytuacja wciąż jest niesta-
bilna i przy okazji przypomi-
nają, że od 2005 roku firma 
wypłaciła w sumie 7,2 mld zł 
dywidendy z wypracowanych 
zysków.

Rekomendacja podziału 
zysku za 2008 rok zostanie 
przedłożona zwyczajnemu 
walnemu zgromadzeniu, któ-
re ma podjąć ostateczną decy-
zję na przełomie maja i czerw-
ca. Wcześniej wymaga jednak 
oceny rady nadzorczej kon-
cernu. Co ciekawe, w ubie-
głym roku władze koncernu 
były bardziej sceptyczne. 
Własne rekomendacje, co do 
podziału zysku, ujawniły do-
piero po konsultacji z nadzo-
rem. � Joanna Michalak
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Amatorzy 
naroktyków
Para dwudziestoczterolatków swym dziw-
nym zachowaniem wzbudziła podejrze-
nia policjantów patrolujących ogródki 
działkowe. Niepokój młodej kobiety i jej 
kompana spowodowany był tym, że mieli 
przy sobie 170 porcji marihuany. 
Podczas kontroli okazało się, że kobie-
ta miała przy sobie zaledwie kilka por-
cji, zaś mężczyzna ponad 160.
Obojgu za posiadanie narkotyków gro-
zi kara do 3 lat więzienia.

MRT

Głuchy telefon
Zanim zatrzymali ich policjanci, zdążyli 
odciąć trzysta metrów kabla telefonicz-
nego. Ojciec i syn mieli już dużą wpra-
wę. Nie była to ich pierwsza taka kra-
dzież. Teraz grozi im do pięciu lat wię-
zienia. 
Mężczyźni przyłapani zostali na gorą-
cym uczynku. Gdy zobaczyli radiowóz, 
zaczęli uciekać.
– Zatrzymali ich po krótkim pościgu – 
wyjaśnia sierżant Sylwia Wilk z lubiń-
skiej policji. – Sprawcami okazali się 
mieszkańcy powiatu lubińskiego.
Policjanci udowodnili im pięć takich 
„akcji”. Wszystkich dokonali na tere-
nie gminy Ścinawa.
Straty, których dokonali złodzieje kab-
li, oszacowano na 15 tysięcy złotych.

MRT

Uruchomili domową drukarnię pieniędzy

Tylko dla żartu
Tłumaczyli, że zrobili ÐÐ to dla zabawy – lubińscy policjanci zatrzyma- 

			   li dwóch nastolatków, którzy domowym sposobem fałszowali 
dwudziestozłotowe banknoty. Teraz nieletni fałszerze odpowiedzą 
przed sądem rodzinnym. 

Młodzi lubinianie przypad-
kiem wpadli w ręce policjan-
tów do spraw nieletnich i pato-
logii. 

- Podczas wykonywania in-
nych czynności w  jednym 
z mieszkań na terenie Lubina 
policjanci natrafili na sfałszowa-
ne banknoty dwudziestozłoto-
we. Jak się okazało, drukowali je 
bracia w wieku 12 i 15 lat, wyko-
rzystując do tego sprzęt kompu-
terowy. Tłumaczyli, że zrobili to 
dla zabawy – wyjaśnia Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubińskiej 
policji.

Za podrobienie środków płat-
niczych bracia odpowiedzą 
przed sądem rodzinnym. Obec-
nie policjanci ustalają czy fałszy-
we banknoty nie zostały wpro-
wadzone do obiegu. 

MS

- Młodzi lubinianie przypadkiem 
wpadli w ręce policjantów do 
spraw nieletnich i patologii – 
mówi aspirant Jan Pociecha
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Ukradła symbol  nieuleczalnie i ciężko chorych

Kosztowna przyjemność
Dosyć kosztowny bukiet ÐÐ sprawiła sobie w pierwszym dniu świąt wielkanocnych mieszkanka Lubina,  

			  która zerwała z miejskiego klombu pokaźny bukiet żonkili. Kwiaty zostały zasadzone przez Stowarzy-
szenie Palium, w podziękowaniu darczyńcom. 

Dziewczyna miała pecha. Wy-
rywając żonkile w niedzielny po-
ranek nie miała pojęcia, że jest 
bacznie obserwowana. Jej proce-
der zarejestrowało oko kamery. 
Za swój niechlubny czyn zapłaci-
ła 200 złotych kary. 

– Wraz z koleżanką wybiera-
ły się na imprezę, bądź z niej wra-
cały. Piły piwo, jedna zrywała 

żonkile – relacjonuje komendant 
straży miejskiej, Robert Kotul-
ski.

Obie panie musiały zapłacić 
mandat: za picie piwa - 100 zł 
oraz za zerwanie kwiatów z miej-
skiej rabaty – 200. To nie jedyne 
konsekwencje ich wybryku. Zdję-
cia z akcji pokazały lokalne por-
tale internetowe.

Lubinianka ukradła kwiaty, 
które zostały zasadzone dla tych, 
którzy wsparli ludzi chorych i 
umierających w hospicjum. Sto-
warzyszenie Palium, prowadzą-
ce hospicjum chciało w ten spo-
sób podziękować lubinianom, 
którzy przekazali na nie jeden 
procent swojego podatku.

Marta Czachórska

Nietrzeźwy kierowca autobusu PKS woził ludzi po mieście. Wpadł tuż przed końcem pracy

Kierowca bombowca
�Miejski autobus w czwartek wieczorem zatrzymali policjanci. Okazało się, że jego szofer był pod wpływem alkoholu! – To kierowca z dużym stażem. Nigdy ÐÐ nie sprawiał kłopotów – zastrzega dyrektor lubińskiego PKS-u Kazimierz Ziółkowski.

– Zadzwonił do nas jeden z pa-
sażerów – wyjaśnia aspirant Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej po-
licji. – Według podróżnego kie-
rowca był pijany.

Auto zatrzymano na Małomi-
ckiej tuż przed godz. 23. Kierow-
ca kończył już kurs. Autobus był 
pusty. Ostatni pasażer wysiadł 
chwilę wcześniej.

– W chwili badania kierowca 
miał 2,6 promila alkoholu. Trafił 
do izby zatrzymań – dodaje Pocie-
cha.

Pracodawca mężczyzny za-
pewnia, że delikwent zostanie 
natychmiast zwolniony z pra-
cy.

– To jednak dopiero początek 
kłopotów tego pięćdziesięciosześ-
cioletniego kierowcy – mówi Ka-
zimierz Ziółkowski. – Nie będzie 
już mógł, i to przez kilka najbliż-
szych lat, prowadzić pojazdów 
i przewozić ludzi - dodaje.

Szef zatrzymanego podejrze-
wa, że mężczyzna przyszedł do 
pracy trzeźwy, a pić zaczął dopie-
ro pod koniec zmiany. – Wymie-
nił się z innym kierowcą o godzi-
nie czternastej na mieście, stąd 
nie przechodził przez odprawę 
dyspozytorską – dodaje Ziółkow-
ski.

Mężczyzna pracował w lubiń-
skim PKS-ie od listopada 2006 

roku, był jednym z 215 kierow-
ców zatrudnianych przez spółkę. 
Wcześniej prowadził ciężarów-
ki. 

Mnóstwo ludzi, nieświado-
mych zagrożenia, zawierzyło mu 
swoje życie.

– Mogę tylko wyrazić ubolewa-
nie, że doszło do takiej sytuacji. 
Niestety, zdarza się. Tak jak zresz-
tą i w innych polskich miastach – 
stwierdza dyrektor PKS-u. – Po-
staramy się wyeliminować podob-
ne sytuacje i w jakiś sposób kon-
trolować również tych kierowców, 
którzy robią wymianę na mieście 
- obiecuje. 

� Marta Czachórska
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Pracodawca kierowcy zapewnia, że 
delikwent został natychmiast zwol-
niony z pracy
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23.04 CZWARTEK

19.15 		  HANNAH MONTANA 				    USA/15/14 i 16, SK
21.00 		  GENERAŁ NIL 				    POL/15/14 i 16, SK

24.04 PIĄTEK

15.30, 17.15 	 HANNAH MONTANA 				    USA/12/14 i 16, DS
16.00, 18.15, 20.30 	 GENERAŁ NIL				    POL/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45 	 ZA JAKIE GRZECHY – PREMIERA 			   USA/15/14 i 16, DS

25.04 SOBOTA

15.30, 17.15 	 HANNAH MONTANA 				    USA/12/14 i 16, DS
16.00, 18.15, 20.30	 GENERAŁ NIL 				    POL/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45 	 ZA JAKIE GRZECHY 				    USA/15/14 i 16, DS

26.04 NIEDZIELA

15.30, 17.15 	 HANNAH MONTANA 				    USA/12/14 i 16, DS
16.00, 18.15, 20.30 	 GENERAŁ NIL 				    POL/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45 	 ZA JAKIE GRZECHY 				    USA/15/14 i 16, DS

27.04 PONIEDZIAŁEK

15.30, 17.15 	 HANNAH MONTANA 				    USA/12/14, DS
16.00, 18.15, 20.30 	 GENERAŁ NIL				    POL/15/14, SK
19.00, 20.45	 ZA JAKIE GRZECHY 				    USA/15/14, DS

28.04 WTOREK

15.30, 17.15 	 HANNAH MONTANA				    USA/12/14 i 16, DS
16.00, 20.30 	 GENERAŁ NIL 				    POL/15/14 i 16, SK
18.15 		  DKF – HANAMI – KWIAT WIŚNI 			   NIEM/15/10 i 25K, SK
19.00, 20.45	 ZA JAKIE GRZECHY				    USA/15/14 i 16, DS

29.04 ŚRODA

15.30, 17.15 	 HANNAH MONTANA 				    USA/12/14 i 16, DS
16.00, 18.15, 20.30 	 GENERAŁ NIL 				    POL/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45 	 ZA JAKIE GRZECHY 				    USA/15/14 i 16, DS

30.04 CZWARTEK

15.30, 17.15	 HANNAH MONTANA 				    USA/12/14 i 16, DS
16.00, 18.15, 20.30 	 GENERAŁ NIL 				    POL/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45 	 ZA JAKIE GRZECHY 				    USA/15/14 i 16, DS

Historia generała Augusta Emila Fieldorfa (pseudonim Nil), 
który, jako dowódca Dywersji AK kierował najważniejszymi 
akcjami w okupowanej w czasie II wojny światowej Warsza-
wie. Dowodził m.in. zamachem na Franza Kutscherę. Niemcy 
bali się go jak ognia. Generał August Emil Fieldorf, pseudo-
nim Nil, był dowódcą Kierownictwa Dywersji AK oraz zastępcą 
dowódcy Armii Krajowej podczas okupacji niemieckiej, stał 
także na czele organizacji NIE, przygotowanej do czynnego 
sprzeciwu wobec powojennego okupanta sowieckiego. Po 
wojnie i zesłaniu na Ural, Fieldorf zmuszony jest podjąć grę  
z Urzędem Bezpieczeństwa. 

Reż. Ryszard Bugajski. Wyst. Olgierd Łukaszewicz, Anna Cie-
ślak. Polska 2009, od 15 lat.
UWAGA! Istnieje możliwość zorganizowania dopołudnio-
wych seansów dla szkół – bilety 12 zł. Rezerwacja pod nr 
076 746 22 79.

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Kontynuacja popularnego serialu telewizyjnego. Historia Mi-
ley Stewart, nastolatki, która na co dzień jest wzorową uczen-
nicą w szkole średniej, a w tajemnicy przed większością przy-
jaciół odnosi sukcesy jako przebojowa piosenkarka o pseu-
donimie Hannah Montana. 
Popularność Hannah gwałtownie rośnie. Dziewczyna czuje 
się coraz bardziej zagubiona w światku showbiznesu, więc jej 
ojciec (a zarazem menedżer) postanawia dyskretnie interwe-
niować. Aranżuje wyjazd Miley do rodzinnego miasteczka w 
Tennessee. Tam dziewczyna spędza wakacje i zastanawia 
się, co jest dla niej ważniejsze – muzyczna kariera czy może 
raczej przyjaźń i normalne życie, z dala od świateł sceny. Nud-
ny początkowo pobyt na wsi zamienia się w przygodę, także 
uczuciową, której Hannah zupełnie się nie spodziewała...
Film w polskiej wersji językowej.

Reż. Peter Chelsom. Wyst. Miley Cyrus, Emily Osment, Jason 
Earles. USA 2009, b.o.

HANNAH MONTANA GENERAŁ NIL

23 IV > godz. 19.00 
N/O, czyli Nosowska śpiewa 

Osiecką
duża sala, bilety 50 zł 

(w dniu koncertu 60 zł) 1-7 maja 
Europejski  

Maraton Filmowy
– szczegóły  

na www.ckmuza.pl

reklama



    		   		 	 � 23 kwietnia  www.lubin.pl10 Informator

Do ÂÂ wynajęcia kawalerka, pow.27 m2, 

cz.umeblowana, oś.Polne.  Odstępne: 450 

zł / msc.

Do ÂÂ wynajęcia dom w zabudowie szere-

gowej, oś.Ustronie IV

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie od 

01.05.2009r., 4 pokojowe, pow. 

64,20m2, umeblowane, oś.Polne. Odstęp-

ne: 1000 zł.

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 3 pok., 

pow.60m2, umeblowana kuchnia, oś.

Ustronie IV. Odstępne: 1000 zł/msc          

(płatne za rok z góry)

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 2 poziomowe 

+ garaż + ogródek, umeblowane, wysoki 

standard. Odstępne: 1800 zł. Od 

01.06.2009 r.

DO ÂÂ SPRZEDANIA MIESZKANIE 2 POZIO-

MOWE, POW.120 M2+ GARAŻ + OGRÓ-

DEK. Ogrzewani gazowe, okna PCV, 4 po-

koje, kuchnia z jadalnią, 2 łazienki, wysoki 

standard. Cena: 490000zł. LUBIN.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow.50m2, V piętro/X, 

bardzo atrakcyjne, parkiet, okna PCV, duża 

łazienka, oś.Staszica. Cena: 159 000 zł ! 

OKAZJA !

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.35,2m2, okna 

PCV, standard, oś. Staszica. Cena: 

102000 zł

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,60m2, X 

piętro/X, duża jasna kuchnia, osobno wc 

i łazienka, balkon, okna PCV, po remon-

cie: gładzie, panele, płytki, nowa instala-

cja wodno-kanalizacyjna, piwnica + ko-

mórka na strychu, os. Polne. Cena: 

183 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 56,47m2, IV 

piętro/IV, jasna kuchnia, dwie piwnice, 

szafa w zabudowie, os. Centrum. Cena: 

176 000 zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 54,10m2, VI pię-

tro/VI, jasna kuchnia, balkon, osobno ła-

zienka i wc, komórka + piwnica, po remon-

cie: panele, kafelki, gładź, nowa instalacja 

elektryczna miedziana, okna PCV, klimaty-

zacja, w pełni umeblowane, os. Przylesie. 

Cena: 178 000zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 67 m2, parter/X, 

budynek ocieplony, jasna kuchnia, osobno 

łazienka i wc, okna PCV, kuchnia w zabu-

dowie ze sprzętem AGD, panele, płytki, 

drzwi antywłamaniowe, nowa instalacja 

wodno-kan.   oś. Przylesie. Cena: 220 000 

zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 66,4 m2, IX/X, do 

częściowego remontu, mieszkanie po-

większone o wykupiony korytarz. Os. Przy-

lesie. Cena: 195 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 61,47 m2, XI pię-

tro/XI, jasna kuchnia, 2 balkony, okna PCV, 

komórka, piwnica, zostają meble kuchen-

ne i szafa komandor. Os. Przylesie. Cena: 

170 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 4 pok, pow. 64,20m2 IV pię-

tro/IV, jasna kuchnia, osobno łazienka 

i wc, okna PCV, balkon, gładzie, kuchnia 

w zabudowie, po remoncie, os. Polne. Ce-

na: 225 000zł (do negocjacji) 

Mieszkanie ÂÂ w ZABOROWIE (ok.20 km od 

Lubina), 3 pok., pow.61,86m2, II piętro / II, 

po remoncie, kuchnia w zabudowie, 2 

działki ogrodowe z oczkiem wodnym, garaż 

wolnostojący, cena: 170 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 43m2, II 

piętro/III, bezczynszowe, nowe budowni-

ctwo, balkon, okna PCV, ogrzewanie gazo-

we, oś.Polne. Cena: 170 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 87,93m2, I pię-

tro/II, stare budownictwo, do remontu, 

widna kuchnia, oś.Polne. Cena: 180 000 

zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 50,4m2, VII 

piętro / X, balkon, okna PCV, panele, płytki, 

gładzie, oś.Przylesie. Cena: 171 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow.34,5m2, IX 

piętro / X, balkon, widna kuchnia, stan-

dard, oś.Staszica. Cena: 125 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 3 pokojowe w Chocianowie, 

pow.56,5 m2, II piętro / IV, widna kuchnia, 

balkon. Cena: 155 000 zł.

Dom ÂÂ wolnostojący w BRUNOWIE (10 km 

od Lubina), pow.cał. 212,6 m2, parter + 

poddasze użytkowe, stan surowy zamknię-

ty (bez stolarki), projekt, pozwolenie na bu-

dowę, atrakcyjna lokalizacja pod lasem, 

działka o pow.14,05 ar. Cena: 270 000 zł

Dom ÂÂ wolnostojący, poniemiecki, pow.cał. 

200m2, parter – działalność gospodarcza, 

Złotoryja. Cena: 480 tys.

Dom ÂÂ w zabudowie szeregowej, pow.400 

m2, piwnica na działalność gospodarczą, 

parter na działalność gospodarczą (witry-

ny), piętro atrakcyjne mieszkanie 100 m2, 

poddasze do adaptacji, rok budowy 1997, 

ogrzewanie gazowe, oś. Przylesie, cena: 

888 tys.  MOŻLIWOŚĆ WYNAJMU LOKALU 

na parterze i piwnicy!

Dom ÂÂ wolnostojący w Krzeczynie Wielkim, 

pow. 159m2, parter + piętro, dach 2 spa-

dowy, ogrzewanie gazowe, 6 pokoi, 2 ła-

zienki, okna drewniane – machoń, komi-

nek, 3 tarasy, garaż, działka 9,64 ar ogro-

dzona - zagospodarowana, atrakcyjna lo-

kalizacja, rok budowy 1987, Cena: 

550 000 zł (do negocjacji).   

Działka ÂÂ w Księginicach pod lasem, pow. 

40 ar, rolno-budowlana, atrakcyjna lokali-

zacja, oczko wodne.       Cena: 3900 zł/ar  

Działki ÂÂ w Szklarach Górnych 3 x 10 ar. 

Cena: 8000 zł/ar.

Działka ÂÂ w Raszówce, pow.60 ar ( możli-

wość podziału ), media na granicy, przy 

asfaltowej drodze, ustronne miejsce, 

atrakcyjna lokalizacja. Cena: 7000 zł/ar. 

Działka ÂÂ w Pieszkowie, pow. 16,44ar, me-

dia na granicy, cena: 83000 zł 

Działka ÂÂ w Jędrzychowie, pow.17 ar. Ce-

na: 68 000 zł.

Działka ÂÂ w Zimnej Wodzie, pow. 24 ar, 

uzbrojona. Cena: 75 000 zł.

Działki ÂÂ w  Małomicach o pow. 12ar i 11 

ar. Media na granicy. Cena: 13500 zł / ar

Działka ÂÂ w Brunowie o pow. 52 ar., media 

ok. 20m. Cena: 6500 zł / ar.

Lokal ÂÂ użytkowy, pow.125 m2, parter, 

Centrum, do wynajęcia. Cena: 75 zł / m2 

(netto)

Polecamy ÂÂ szeroki wybór nieruchomości – 

mieszkania, działki, domy. ZAPRASZAMY!

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lu-

bin, tel. 74-99-888, 691-161-777,601-

931-170, www.bax.com.pl
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Z przymrużeniem 
oka
Raz w tygodniu stawiamy po-
ważnych ludzi w niepoważnych 
sytuacjach. Pół żartem, pół se-
rio traktujemy wszystko i wszyst-
kich z Lubina i okolic. Dla prowa-
dzącego „Z przymrużeniem 
oka”, Mariusza Najwera, pro-
gram stał się je-
dyną w regio-
nie ostoją nie-
skrępowanego 
poczucia hu-
moru. 

Muzykomaniak
Dwóch Mariuszów, Tryniszewski 
i Najwer, muzykomaniacy, w 
każdy czwartek zrelacjonują 
najważniejsze imprezy, jakie od-
były się w Lubinie. Na tacy poda-
dzą najświeższe newsy, a nawet 
rozdadzą wejściówki na koncer-
ty. 
Już w najbliższy czwartek (23 
kwietnia) o godzinie 18.00 rela-
cja z sobot-
niego wystę-
pu grupy 
Madlove.

Czwartek, 23.04.2009
Blok programowy 
18.00 MuzykoManiak – pro-
gram kulturalny
18.20 Przegląd Prasy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-
show 

Blok programowy 
19.00 Muzyczny Lubin - relacja
19.05 Prosto z miedzi - maga-
zyn gospodarczy
19.20 Panorama powiatu pol-
kowickiego - program publicy-
styczny
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.51 Sport Wydarzenia - ma-
gazyn

Piątek, 24.04.2009
Blok programowy 
18.00 Na szlakach historii – 
program historyczny 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Przegląd Prasy

Blok programowy 
19.00 Nie jesteś sam - maga-
zyn poradniczy
19.15 Obwodnica dla Lubina - 
reportaż
19.20 Piłkarskie Zagłębie - ma-
gazyn sportowy 
19.30 Wydarzenia, Sport
19.51 Muzyczny Lubin - relacja

Sobota 25.04.2009
Blok programowy 
14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Na szlakach historii – 
program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
16.00 Teletext

Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Prosto z miedzi - maga-
zyn gospodarczy
18.45 Piłkarskie Zagłębie - ma-
gazyn sportowy 
18.55 Ciepło, cieplej... o termo-
modernizacji w Lubinie
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Galeriada - program 
o modzie i zakupach
19.45 Stadion XXI wieku - post 
scriptum - reportaż
19.55 Naszą kamerą – repor-
taż 

Blok programowy 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Muzykomaniak- pro-
gram kulturalny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls Regionu – Talk-
show
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – 
prog. historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy
00.00 Teletext

Niedziela 26.04.2009
Blok programowy 
06.00 Wydarzenia tygodnia 

06.30 Puls Regionu – Talk-
show
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Muzykomaniak – pro-
gram kulturalny 
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Na szlakach historii – 
prog. historyczny 
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Z przymrużeniem oka - 
program rozrywkowy

Blok programowy 
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30 Prosto z miedzi - maga-
zyn gospodarczy 
10.45 Piłkarskie Zagłębie - ma-
gazyn sportowy
10.55 Ciepło, cieplej... o termo-
modernizacji w Lubinie
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Galeriada - program 
o modzie i zakupach
11.45 Stadion XXI wieku - post 
scriptum - reportaż
11.55 Naszą kamerą – reportaż  
12.00 Teletext 

Blok programowy 
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Nieznana Przyroda Lubi-
na - reportaż 
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 „Wiosna” – teatrzyk 
16.00 Teletext

Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Panorama Powiatu Pol-
kowickiego - program publicy-
styczny 

18.40 Lupa na rockowo - repor-
taż
18.50 Zakładam firmę - maga-
zyn gospodarczy
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Kurier legnicki - program 
publicystyczny 
19.45 Pasjonaci - program spo-
łeczno - kuturalny
19.55 Naszą kamerą - reportaż 

Blok programowy 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – 
prog. historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls Regionu – Talk-
show 
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Z przymrużeniem oka – 
program rozrywkowy 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Muzykomaniak – pro-
gram kulturalny 
00.00 Teletext

Poniedziałek 
27.04.2009
Blok programowy 
18.00 „Wiewiórka Łupiskórka” 
- dobranocka
18.15 Przegląd Prasy 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-show 

Blok programowy 
19.00 Muzyczny Lubin- relacja
19.05 Zakładam firmę - maga-
zyn gospodarczy
19.20 Prosto z miedzi - maga-
zyn gospodarczy 

19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Pasjonaci - program spo-
łeczno - kuturalny
19.51 Naszą kamerą - reportaż 

Wtorek 28.03.2009
Blok programowy
18.00 „Jaś i Małgosia” - dobra-
nocka 
18.20 Przegląd prasy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls Regionu – Talk-show 

Blok programowy 
19.00 Naszą kamerą - reportaż
19.05 Panorama Powiatu Pol-
kowickiego - program publicy-
styczny
19.20 Galeriada – program 
o modzie i zakupach 
19.30 Wydarzenia, Sport
19.51 Sport Wydarzenia - ma-
gazyn 

Środa 29.04.2009 
Blok programowy 
18.00 Z przymrużeniem oka – 
program rozrywkowy
18.20 Przegląd Prasy
18.30 Wydarzenia, Sport

Blok programowy 
19.00 Gmina Lubin - prawdziwy 
dom - program publicystyczny
19.15 Zapraszamy do Ferio - 
program o modzie i zakupach
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.51 Naszą kamerą reportaż

Powtórki programów co dwie 
godziny 

Tajemniczy  
zamek Czocha

Piątek godz. 19.00 

Program TV � Polecamy

Czwartek 
godz. 19.00 

Środa godz. 18.00 

 

Piątkowy odcinek „Na szlakach 
historii” to wizyta w jednym z naj-
piękniejszych trzynastowiecz-
nych polskich zamków, który 
skrywa wiele tajemnic. Zamek 
Czocha, bo o nim mowa, dziś za-
chwyca swoim pięknem, a po-
dróż po nim to opowieść wzięta 
z legendy.
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Szwedzkie medale
Niezwykle udany był wyjazd do Szwecji dwóch 
zawodników lubińskiego Klubu Koreańskiej 
Sztuki Walki Taekwondo. Zarówno Gaweł 
Szczęsny, jak i Krzysztof Borys wrócili z medala-
mi. W Skovde odbył się dziesiąty jubileuszowy 
turniej Viking Cup International. Zawody zakoń-
czyły się sukcesem zawodników klubu tae-
kwondo, działającego w lubińskim MDK. Gaweł 
Szczęsny zdobył srebrny medal w konkurencji 
układów juniorów stopni mistrzowskich, 
a Krzysztof Borys srebro w walkach do 71 kg se-
niorów.
W zawodach wystartowało 300 zawodników 
z 14 krajów. W generalnej klasyfikacji reprezen-
tacja Dolnego Śląska zajęła pierwsze miejsce.

LL

Sukces Kubota
Pochodzący z Lubina tenisista Łukasz Kubot 
wraz z Austriakiem Oliverem Marachem wygrał 
turniej z cyklu ATP Tour na kortach ziemnych 
w Casablance. W finale polsko-austriacki debel 
pokonał 7:6, 3:6, 10:6 Szweda Simona Aspeli-
na i Australijczyka Paula Hanleya.
Kubot i Marach są obecnie na czwartym miej-
scu w rankingu najlepszych par sezonu - ATP 
„Double Race”, za sprawą dobrych wyników 
uzyskiwanych w tym roku. W styczniu osiągnęli 
pierwszy półfinał w Wielkim Szlemie - w Austra-
lian Open. W lutym dotarli do finału turnieju ATP 
w Acapulco i półfinału w Costa do Sauipe. 
W rankingu indywidualnym deblistów Polak jest 
28., a Austriak - 42. � LL

Gospodarz miasta ufundował uzdolnionym sportowcom 
profesjonalne kombinezony

Lubińskie piranie wśród 
najlepszych w Polsce

�– To duży sukces. Opłaciły się wasze mordercze treningi – gratulował dwójce młodych pływaków z Lubina prezydent ÐÐ Robert Raczyński. 

Z rąk gospodarza miasta Ania i Dawid 
otrzymali w prezencie profesjonalne stroje 
pływackie. Jednak dla nich największą na-
grodą były zwycięstwa na mistrzostwach 
Polski.

– Dawida i Anię możemy zaliczyć do ści-
słej czołówki najlepszych młodych pływa-
ków w Polsce – cieszy się trener dwójki lu-
binian, Andrzej Pakuła z klubu pływackie-
go Piranie. 

Brąz za grzbiet

Dawid Szkurat, uczący się w lubińskim Ze-
spole Szkół Sportowych, zdobył na ostatnich 
mistrzostwach Polski brązowy medal w kon-
kurencji na 50 metrów stylem grzbietowym. 

– To pierwszy taki medal w pływaniu dla 
Lubina – dodaje Pakuła. Ania Klinger nie 
była o wiele gorsza. Cztery razy pływała w fi-
nałach. 

– Ich wysiłki zostały nagrodzone – 
stwierdził prezydent Robert Raczyński, 
wręczając im w podarunku stroje pływa-
ckie. – Nie ma chyba bardziej morderczych 
treningów niż pływackie – dodał z dumą w 
głosie.

Już w reprezentacji

Dawid został zauważony również przez 
trenera kadry narodowej piętnastolatków. 
Chłopak otrzymał powołanie do reprezen-
tacji. 

– Trenuję od około pięciu lat – wy-
znaje lubinianin. – Najpierw odnosi-
łem zwycięstwa na zawodach okręgo-
wych. Jednak moim pierwszym poważ-
nym sukcesem jest właśnie ten brązo-
wy medal, zdobyty na mistrzostwach 
Polski. 

Marta Czachórska
– Nie ma chyba bardziej morderczych treningów niż pływackie – stwierdził Robert 
Raczyński, wręczając nagrodę młodym pływakom
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Wywiad z Pawłem Orzłowskim, kołowym Zagłębia Lubin 

Niezapomniane wrażenia
�Paweł Orzłowski wrócił ÐÐ do Zagłębia Lubin po kilkumiesięcznej przerwie. Występował w najlepszej lidze świata, niemieckiej  
Bundeslidze, gdzie reprezentował barwy MT Melsungen. Podczas pobytu w Niemczech wystąpił w spotkaniach z tak  
renomowanymi zespołami, jak m.in. HSV Hamburg. – To naprawdę niezapomniane wrażenia – mówi Orzeł.

Dlaczego zdecydowałeś się na powrót do Zagłę-
bia?

No cóż, nieraz tak bywa w życiu spor-
towca, że nie wszystko układa się po jego 
myśli i tak właśnie było w moim przypad-
ku. Dlatego zdecydowałem się na powrót 
do Zagłębia Lubin.

Jak oceniasz Bundesligę?
Myślę, że jest to najlepsza liga na świe-

cie, ponieważ grają w niej zespoły, które 
w swoich kadrach mają najlepszych za-
wodników z całego świata. Przykładem te-
go może być tegoroczna Liga Mistrzów, 
w której w półfinale na cztery drużyny, aż 
trzy reprezentują właśnie Bundesligę.

Zmieńmy temat. Zagłębie zakończyło rundę za-
sadniczą na siódmym miejscu. Co o tym myślisz? 
Nie byłeś zaskoczony?

Faktycznie byłem zaskoczony miej-
scem w tabeli, ale niestety nie miałem 
możliwości obejrzenia zbyt wielu meczów 
Zagłębia. Ciężko jest mi więc powiedzieć, 

dlaczego tak się stało. Wydaje mi się, że by-
ło to spowodowane zmianami w składzie 
ekipy.

Nie da się ukryć, że z twoim powrotem wiązane są 
wielkie nadzieje, szczególnie jeśli chodzi o grę 
w defensywie...

Miło mi to słyszeć i ze swojej strony po-
staram się, aby tak się działo. Mam także 
nadzieję, że bardzo szybko wrócę z powro-
tem na odpowiednie tory. Postaram się jak 
najwięcej pomóc ekipie w tym elemencie 
gry.

Nie będzie ciężko przestawić się z gry w świetnych 
niemieckich halach, na grę w naszej sali przy Szko-
le Podstawowej numer 14?

Z tym nie będzie raczej problemu, ale 
trzeba przyznać, że szkolna sala, w której 
przychodzi rozgrywać nam mecze, nie 
przynosi chluby. Za granicą zobaczyłem, 
że gra się tak naprawdę dla kibiców. Że-
by tak było, muszą być ku temu odpo-
wiednie warunki, a nie salka na raptem 
trzysta osób. Moja poprzednia drużyna 
miała halę na 4,5  tysiąca osób. Cieka-
wostką może też być mecz w Hamburgu, 
gdzie grałem przy ponad dziesięcioty-
sięcznej widowni. To naprawdę niezapo-
mniane wrażenia. 

Łukasz Lemanik/BS 

Za granicą zobaczy-
łem, że gra się tak  

naprawdę dla kibiców. 
Żeby tak było,  

muszą być ku temu od-
powiednie warunki,  

a nie salka na raptem 
trzysta osób. 

Zagłębie bliżej finału 

Dwie wygrane z Piotrcovią 
�Piłkarki ręczne Interferii ÐÐ Zagłębia Lubin są bliżej awansu do wielkie-
go finału mistrzostw Polski. 

W dwóch pierwszych meczach 
półfinałowych podopieczne Bożeny 
Karkut dwukrotnie pokonały Piotrco-
vię Piotrków Trybunalski – 29:26 

(15:12) i 22:19 (15:8). W rywali-
zacji do trzech zwycięstw lubi-
nianki prowadzą już 2:0.

Choć oba spotkania zakończyły 
się trzybramkowym zwycięstwem 
Zagłębia, miały inny przebieg. 
Pierwszy mecz był bardziej zacięty. 
W 2. minucie był remis 2:2, a w 6. 
Piotrcovia wyszła na pierwsze pro-
wadzenie w meczu – 4:3. Pod-
opieczne Bożeny Karkut szybko do-
prowadziły do remisu, a w 13. mi-
nucie wygrywały 9:7. Do końca 
spotkania utrzymywała się trzy-
bramkowa przewaga lubinianek. 

Drugi mecz tylko na początku 
był zacięty. W 5. minucie na tablicy 
wyników widniał remis 2:2, ale 
chwilę później było już 4:2 dla Za-
głębia. Z minuty na minutę przewa-
ga lubinianek jeszcze rosła. Druga 

połowa rozpoczęła się pomyślnie 
dla Piotrcovii, która zdobyła trzy 
bramki z rzędu i zniwelowała część 
strat. W 40. minucie przewaga Za-
głębia znów była wyraźniejsza – 
18:12. Lubinianki spokojnie dowio-
zły korzystny wynik do końca. Za-
głębie wygrało z Piotrcovią 22:19 
i w rywalizacji półfinałowej prowa-
dzi już 2:0. 

– Drugi mecz zagrałyśmy le-
piej, przede wszystkim w obronie. 
To pozwoliło nam kontrolować 
wydarzenia na parkiecie w drugiej 
połowie i pomimo przestojów, ja-
kie nam się zdarzały, wygrać 
z Piotrcovią po raz drugi. Jeste-
śmy bliżej awansu, ale do pełni 
szczęścia brakuje nam jeszcze jed-
nego zwycięstwa. Mam nadzieję, 
że z Piotrkowa wrócimy już jako 
finalistki mistrzostw Polski – po-
wiedziała Bożena Karkut, trener 
Interferii Zagłębia Lubin. 

� Łukasz Lemanik

Vive lepsze w finale 

Puchar nie dla nas
�Marzenia o zdobyciu drugiego w historii Pucharu Polski musimy  ÐÐ odłożyć przynamniej do następnego sezonu.  

W rozegranym we Włocławku 
finale piłkarze ręczni Zagłębia nie 
sprawili niespodzianki i przegrali 
z faworyzowanym Vive Kielce 16:26 
(7:17). Piętą achillesową naszej dru-
żyny była skuteczność w ofensywie, 
o czym może świadczyć sam wy-
nik. 

Po dwóch minutach gry na tab-
licy wyników był remis 1:1. Niestety 
na tym emocje się skończyły. W 6. 
minucie było już 4:1 dla Vive. Póź-
niej żółto-niebiescy jeszcze powięk-
szali swoją przewagę. Lubinianie, 
choć mieli szanse na zdobycie bram-
ki, nie potrafili pokonać golkipera 
kieleckiej drużyny, Kazimierza Kot-
lińskiego. To właśnie z Kazikiem, 
a także z defensywą Vive podopiecz-
ni Jerzego Szafrańca mieli najwię-
cej problemów. Przez 18 minut za-
wodnicy Zagłębia trafili do kieleckiej 

bramki zaledwie trzy razy. W tym 
czasie Vive miało już na swoim kon-
cie 9 bramek. 

Po pierwszych trzydziestu minu-
tach sytuacja nie wyglądała najle-
piej, gdyż było 7:17. – Jeśli chcemy 
jeszcze coś ugrać, musimy zagrać 
o wiele lepiej w ataku. Nasza gra 
w obronie nie wygląda najgorzej, 
jednak ze skutecznością w ataku jest 
bardzo źle – mówił w przerwie Ro-
bert Kieliba. 

Po zmianie stron niewiele się 
jednak zmieniło. Wynik niemal 
przez cały czas oscylował w okoli-
cach dziesięciobramkowego prowa-
dzenia Vive, a Zagłębie pomimo 
usilnych starań nie potrafiło znaleźć 
sposobu na obronę i bramkarza kie-
leckiej drużyny. W 38. minucie lu-
binianie zmniejszyli straty do ośmiu 
bramek, ale niespełna pięć minut 

później przegrywali już różnicą je-
denastu trafień. Mecz zakończył się 
wygraną Vive 26:16 i Puchar Polski 
zasłużenie powędrował do Kielc. 

– Mieliśmy najwięcej proble-
mów z bramkarzem Vive. Kotliński 
bronił jak w transie i pomimo tego, 
że oddaliśmy dużo rzutów, tylko 
niewiele z nich znalazło drogę do 
bramki. Piłki odbite przez bramka-
rza Vive najczęściej kończyły się 
kontrą i trafieniami dla kielczan, co 
było kluczem do ich zwycięstwa – 
podsumował spotkanie Dariusz Bo-
brek, drugi trener Zagłębia Lubin. 

Łukasz Lemanik

MKS Zagłębie Lubin – KS Vive Kielce 16:26 (7:17)
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Tomczak 3, Kozłowski 2, Paweł Adamczak 1, Anu-
szewski 1, Niedośpiał 1, Nowak 3, Morawski 3, Piotr Adamczak, Obrusiewicz 2. 
Vive: Kotliński, Kubiszewski – Krieger 2, Podsiadło 4, Stankiewicz 2, Knudsen 5, 
Jachlewski 2, Kuchczyński 4, Piwko 1, Gliński 2, Rosiński 1, Konitz 2.
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Niekonwencjonalny sposób na frekwencję

Wykopali wejściówki
�Zawodnicy piłkarskiego Zagłębia ÐÐ Lubin Dawid Plizga i Szymon Kapias 
rozdawali wejściówki na środowy mecz z drużyną GKS Katowice. 

Aby otrzymać dwuosobowy 
bilet, wystarczyło zdobyć się na 
odwagę i zagrać z zawodowca-
mi.

Sportowcy w pobliżu Rynku 
grali z przechodniami w piłkę. Wy-
brańcom wręczali wejściówki na 
spotkanie, które rozegrane zosta-
ło wczoraj na lubińskim stadionie. 
Do rozdania było dziesięć podwój-
nych zaproszeń.

Nie bez powodu to właśnie ci 
piłkarze wzięli udział w piłkarskiej 
akcji. Obaj byli bowiem kiedyś za-
wodnikami GKS-u. 

– To nie ma żadnego znacze-
nia, że kiedyś należeliśmy do 
zespołu rywala – mówi Szy-
mon Kapias. – Na boisku nie 
ma sentymentów. Cel jest je-
den: musimy zdobywać punkty 
by jak najszybciej znaleźć się 
w ekstraklasie – dodaje i nie 
ukrywa, że liczy na gorący doping 
lubinian. 

Jako pierwszy zagrał Roman 
Skibiński. Dopiero po rozgrywce 
zorientował się, że grał z prawdzi-
wymi gwiazdami futbolu. – Prze-
grana z profesjonalnymi piłkarza-
mi to żaden wstyd – wyznał. 

Z kim ma do czynienia nie bar-
dzo wiedział też Renat Marciński. 
Kibic Zagłębia z trzydziestoletnim 
stażem od dawna ma już karnet na 
mecze Zagłębia. Mimo to zdecydo-
wał się na udział w zabawie, bo jak 
powiedział, to frajda móc bliżej po-
znać swych idoli.

Nie po raz pierwszy klub za-
chęcał mieszkańców do kibico-

wania drużynie właśnie w ten 
sposób.– Chcemy w niekonwen-
cjonalny sposób zapraszać na 
mecze – stwierdza Wacław 
Wachnik, szef biura prasowego 
Zagłębia. – Pokazać, że klub jest 
otwarty na kibiców. Podobne ini-
cjatywy będą od tej pory odbywać 
się cyklicznie, raz na dwa, trzy ty-
godnie.

Marta Czachórska

NOWY trener i specjalistA od wizerunku maJĄ szybko zmienić nastawienie do zespołu 
i jego miejsce w tabeli

Błyskotliwy autorytet
Potwierdziły się nasze spekulacje o tym, że to właśnie Orest Lenczyk został nowym trenerem Zagłębia Lubin. Zastąpił odwołanego w Wielką Sobotę  ÐÐ	         Roberta Jończyka. Klub postawił na sprawdzonego szkoleniowca i dogadał się z legendarną postacią polskiego futbolu. Jak informuje rzecznik miedziowych, 

Wacław Wachnik, piłkarze z radością przyjęli tę wiadomość. 

– Zgodnie z obietnicą, daną ki-
bicom i mediom, wybraliśmy naj-
lepszego kandydata spośród tych, 
z którymi rozmawialiśmy na te-
mat objęcia posady trenera w na-
szym klubie – mówi Paweł Jeż. - 
Głęboko wierzymy w to, że tak do-
świadczony szkoleniowiec wpro-
wadzi zespół na właściwie tory 
i zrealizuje cel, jaki sobie wszyscy 
postawiliśmy – dodaje prezes Za-
głębia Lubin.

Dobiegający siedemdziesiątki 
trener, to barwna postać polskie-
go futbolu. Znany jest z ostrego 
języka, ciętych ripost, zawzięto-
ści, konsekwencji i bezkompro-
misowości. Kibice lubińskiej dru-
żyny zapewne ucieszą się z takie-
go scenariusza. – To niebanalny 
szkoleniowiec z rzadko już dziś 
spotykaną charyzmą – oceniają 
nasi koledzy z redakcji sporto-
wych.

Udowodni, że jeszcze 
wiele znaczy

Nowy trener miedziowych to 
chyba najbardziej doświadczony 
polski szkoleniowiec, który wciąż 
jeszcze pracuje w polskich klu-
bach. Wprawdzie od momentu, 
kiedy odszedł z Bełchatowa, a mia-
ło to miejsce w marcu 2008 roku, 
nie podjął pracy w żadnym innym 
klubie, ale pytany o powrót do pił-
ki deklarował. – Mam dość siły 
i ambicji, aby pokazać, że jeszcze 
coś znaczę.

Prezes Paweł Jeż - zapytany, dla-
czego wybór padł na trenera Len-
czyka – tłumaczył: - Za kandydatu-
rą przemawiał fakt, że pan Lenczyk 
współpracował z wieloma piłkarza-
mi, którzy obecnie znajdują się 
w kadrze Zagłębia. Dla Oresta Len-
czyka Zagłębie będzie trzynastym 
klubem, w jakim podjął się pracy 

trenera, w swojej długiej i nazna-
czonej sukcesami karierze szkole-
niowej. Mamy nadzieję, że już nie-
bawem szkoleniowiec w rubryczce 
zatytułowanej „Sukcesy” będzie 
mógł śmiało wpisać: Awans z Za-
głębiem Lubin do ekstraklasy.

Przyjaciel dziennikarzy 
rusza do akcji

To nie jedyne zmiany w Zagłębiu. 
Szefa biura prasowego, Jana Wierz-
bickiego zastąpił dobrze znany wiel-
bicielom lubińskiej piłki nożnej Wac-
ław Wachnik. Nowy rzecznik zapo-
wiada, że jego głównym celem będzie 
teraz poprawa marki Zagłębia. 

– Chciałbym odbudować wize-
runek klubu – zapewnia. – Zamie-
rzam też poprawić relacje z media-
mi. Choćby na przykładzie portalu 
lubin.pl, widać że były fatalne.

Joanna Michalak
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Zagłębie zasłużenie wygrało z Turem Turek

Dwa do zera i kochamy trenera
�Piłkarze KGHM Zagłębia ÐÐ Lubin w pierwszym meczu pod wodzą nowego trenera, Oresta Lenczyka odnieśli zwycięstwo. Miedziowi pokonali  
na wyjeździe Tura Turek 2:0. Obie bramki dla lubińskiej drużyny zdobył niezawodny Iljan Micanski. 

W pierwszej połowie gospoda-
rze skupili się głównie na obronie 
dostępu do własnej bramki i robi-
li to na tyle skutecznie, że nie dość, 
iż lubinianie nie strzelili gola, to 
jeszcze rzadko stwarzali zagroże-
nie pod bramką Tura. Pierwszą 
groźniejszą sytuację miedziowi 

przeprowadzili w 20. minucie. 
Dośrodkowanie Szymona Pa-
włowskiego dotarło do Roberta 
Kolendowicza, którzy uderzył sil-
nie z kilkunastu metrów, jednak 
piłka odbiła się od obrońcy gospo-
darzy i wyszła na rzut rożny. Do 
końca pierwszej połowy niewiele 

się już działo i do przerwy był bez-
bramkowy remis.

Po przerwie lubinianie ruszyli 
do ataku i już niespełna 10 minut 
po wznowieniu gry mogli wyjść na 
prowadzenie. Uderzenie głową 
Michała Golańskiego nie było jed-
nak ma tyle precyzyjne, aby zna-

leźć drogę do bramki Tura. Chwi-
lę później było już 1:0. Costy po-
dał do Micanskiego na 11. metr, a 
ten pokonał bramkarza gości. Pięć 
minut później było już 2:0, a na li-
stę strzelców po raz drugi wpisał 
się Micanski. 

Łukasz Lemanik

Tur Turek - KGHM Zagłębie  
Lubin 0:2 (0:0)
0:1 - Micanski 65 min 
0:2 - Micanski 70 min
Tur: Janicki - Bartos, Kiczyński, Ma-
dera, Kasprak, Bieniek (75’ Bałe-
cki), Łagiewka, Pruchnik, Skokow-
ski, Sędziak (46’ Witczak - 65’ Ol-
szewski), Imeh. 
Zagłębie: Ptak - Nhamoinesu, Sta-
siak, Jasiński, Kocot, Bartczak, Ja-
ckiewicz (77’ Hanzel), Goliński, Pa-
włowski (58’ Plizga), Kolendowicz, 
(61’ Fryzowicz), Micanski. 
Żółte kartki: Witczak (Tur) - Goliń-
ski, Plizga (Zagłębie). 
Sędzia: Michał Zając (Sosnowiec). 
Wkrótce więcej Podobna akcja odbyła się również 

w ubiegłym sezonie
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Zagłębie wygrało z Turem, 
ale swoje mecze wygrali 

także rywale miedziowych, 
co sprawiło, że lubinianie 

pozostali na czwartym  
miejscu w tabeli. Do prowa-

dzącej dwójki Znicz  
– Widzew, Zagłębie traci 

pięć punktów. 

Trener pracuje w Lubinie od tygodnia. Już w dniu przyjazdu do miasta poprowadził pierwszy trening z piłkarzami
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BARAN
Niektóre z Was otrzymają od losu spo-
ro nowych możliwości, które ściśle wią-
zać się będą ze sferą zawodowo-finan-
sową. Niestety, nie oznacza to wcale 
zmniejszenia debetów bankowych. 

BYK
Wielu z Was otrzyma propozycję wyjaz-
du za granicę. Może to być późny urlop 
lub propozycja pracy. Czekają Was też 
dobre zmiany w sprawach uczucio-
wych. Sporo Byków zechce wstąpić 
w nowe.

BLIŹNIĘTA
Huśtawka emocjonalna nie wróży do-
brych relacji z otoczeniem. Humory da-
dzą się we znaki najbliższym. Niepo-
trzebnie szukacie dziury w całym. A to 
wszystko za sprawą ożywienia pewnej 
znajomości.

RAK
Niespodziewane zbiegi okoliczności, 
które wywrócą uporządkowany i stabil-
ny świat. Zostaniecie przymuszeni do 
pójścia do przodu. Zatem trzeba bę-
dzie sprostać zadaniu. 

LEW
Nowe możliwości za sprawą przypad-
kowo poznanych ludzi. Zwykłe zdarze-
nie doprowadzi do całkiem interesują-
cej znajomości. Jeśli tylko przełamiecie 
zwyczajową ostrożność.

PANNA
Nie ma się co przejmować plotkami. 
Twoje poczynania robią na otoczeniu 
niemałe wrażenie, stąd jesteście tema-
tem dyskusji. Zamiłowanie do porząd-
ku będzie teraz szczególnie przydatne. 

WAGA
Nie samą pracą człowiek żyje. Czas za-
dbać o najbliższych. Warto przypo-
mnieć sobie o spacerach, kinie i bło-
gim lenistwie. Wiele zmian na lepsze. 
Odkryjecie nieznane dotąd umiejętno-
ści. 

SKORPION
Wasza nadopiekuńczość tym razem 
nie będzie tolerowana. Nadmiar pytań 
może wywołać niechęć i irytację 
najbliższych. Lepiej zająć się swoimi 
sprawami i zdać się na przypadek. 

STRZELEC
Zaufajcie intuicji. Ona będzie Waszym 
najlepszym doradcą. Nie bójcie się 
uczuć. Sprawy sercowe będą dla Was 
teraz szczególnie ważne. Być może to 
właśnie one będą przyczyną zmian. 

KOZIOROŻEC
Nigdy nie jest tak dobrze, by nie mogło 
być lepiej. Fortuna Wam sprzyja. W do-
mu sielanka, w pracy same pochwały 
i premie. Czegóż można sobie jeszcze 
życzyć? Jedyna niedogodność, to sa-
mopoczucie. 

WODNIK
Urok osobisty ma szanse być wystawio-
ny na poważną próbę. Przełożeni za-
czną się orientować, że Wasza aktyw-
ność ma niewiele wspólnego z pracą. 
Do drzwi mogą też  zacząć pukać znie-
cierpliwieni dłużnicy. 

RYBY
Wasza wrażliwość, poczucie humoru 
i wrodzona inteligencja zostaną doce-
nione przez tych, od których zależy 
najbliższa przyszłość. W nadchodzą-
cym czasie warto się na tym skupić. 

 horoskop
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

Jak   wiecie   znów   kandy-
duję,  dlatego...

„Milusińscy” Martynka  

z NaroczycMartynka  

z Naroczyc

Jagoda  
z LubinaJagoda   
z Lubina

Bartek  
z LubinaBartek  
z Lubina

...gwarantuję,   że   tu   oto   są 
złote   góry!

Pioootrek,   bo  znów   
będą  gadać   żeś       

Obiecanka! 

dopowiedziane...

Człowiek Roku
�Stowarzyszenie Lubin 2006 ÐÐ organizuje akcję wśród sympatyków Zbigniewa Warczewskiego. Wszystkich 
zwolenników przyznania Nagrody Miasta Lubina tej ważnej dla miasta postaci, prosi się o wypełnienie ku-
ponu i dostarczenie pod wskazany adres.

KARTA ZGŁOSZENIA KANDYDATA DO NAGRODY MIASTA LUBINA W 2009 R.

imię i nazwisko kandydata: 	 ZBIGNIEW WARCZEWSKI
	  	 od 46 lat związany z Lubinem
	   	 absolwent Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie,  

			   emerytowany pracownik Przedsiębiorstwa 
		  Budowy Kopalń PeBeKa w Lubinie.

imię i nazwisko zgłaszającego: ........................................................................

adres zamieszkania: .............................................................................................

informacje o kandydacie: 		  prezes Stowarzyszenia Palium, współtwórca 
			   hospicjum, autor monografii o Lubinie

Kartę należy przesłać lub dostarczyć do 30 kwietnia 2009 r. pod adres:
Urząd Miejski w Lubinie, ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin

pok. 119
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